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i innych organizacji. P atrio tyzm  ludności w yraził się wreszcie w  form ie udziału 
mieszkańców skupionych w  S traży O byw atelskiej w  obronie niektórych m iejsco­
wości.

W pracy Serwańskiego uw ypuklona została rów nież ro la niem ieckiej m niej­
szości narodow ej — hitlerow skiej V Kolum ny, autor w ym ienia jednak  tylko po­
jedyncze w ypadki postaw y antyhitlerow skiej u n iektórych przedstaw icieli społecz­
ności niem ieckiej Poznańskiego.

W skazane w alory pracy  nie oznaczają jednak, że prezentow ana publikacja poz­
baw iona jest braków . W ydaje się nam  m ianowicie, że ukazując problem  w rześnia 
1939 r. należało silniej, niż to uczynił autor, podkreślić rozkład ówczesnego apa­
ra tu  państwowego. Nie ulega bowiem w ątpliw ości, że niezależnie od samej 
katastro fy  m ilitarnej ap a ra t państw ow y nie zdał egzam inu ulegając od pierwszej 
chwili w ojny szybkiem u rozpadowi. Nie w yjaśniona pozostaje także spraw a 
genezy masowej ew akuacji ludności. Czy były w  tym  względzie jakieś w yraźne 
rozporządzenia i jakie? Jest to w ażny problem  odpowiedzialności, gdyż ucieczka 
ludności zwiększyła znacznie jej s tra ty , nie mówiąc już o u trudn ien iu  operacji 
wojskowych. A utor zw raca uwagę na przygotow anie społeczeństwa do obrony 
cywilnej podejm ow ane ze strony władz. Należało jednak  podkreślić równocześnie, 
że społeczeństwo to, naw et psychicznie było całkowicie nie przygotow ane do w ojny 
nowoczesnej, przede w szystkim  lotniczej. Zastrzeżenia wzbudza także term in  
„W ielkopolska” użyty w  ty tu le  i później pow tarzany w  pracy. Ze swej strony 
opowiadalibyśm y się za term inem  ..Poznańskie'’ z zaznaczeniem, że chodzi tu  o te ­
ren  należący do ówczesnego województwa poznańskiego, gdyż tego w łaśnie rejonu 
dotyczy prezentow ane opracowanie. Term in „W ielkopolska” w  znaczeniu h istorycz­
nym  nie pokryw a się bowiem z obszarem , o k tórym  mowa w  książce.

Praca Serwańskiego powinna się znaleźć w  ręku każdego m iłośnika najnowszej 
h isto rii naszego regionu. Osobiste zaangażow anie au to ra  spowodowało, że praca 
napisana została z dużą um iejętnością sugestywnego odtworzenia atm osfery roz­
gryw ających się w ydarzeń.

Książka poprzedzona jest przedm ową dra M ariana Olszewskiego, k tó ry  przed­
staw ił w niej b rak  odpowiedniego przygotow ania Polski do obrony oraz podstawowe 
elem enty sy tuacji m ilitarnej w czasie kam panii wrześniowej ze szczególnym 
uw zględnieniem  Poznańskiego. S tanow i to pewne uzupełnienie pracy od strony 
zagadnień bardziej ogólnych.

ARTUR L. SMITH, Jr.: The D eutschtum  of Nazi G erm an y  and the United  
S ta te s ; M artinus N ijhoff, The H ague 1965, 172 ss.

Niem ieckie mniejszości narodow e po dojściu H itle ra do w ładzy były w ykorzys­
tyw ane w poszczególnych państw ach, dla realizacji planów politycznych T rzeciej' 
Rzeszy. W 1936 r. w  Niemczech działały 74 organizacje i agencje oficjalne i n ie­
oficjalne, k tóre zajm ow ały się spraw am i tzw. A usland-Deutschtum .  Jedną z nich 
był Deutsches Ausland-Inst i tu l  (DA1). Recenzowana książka poświęcona jest 
w łaśnie związkom między D AI  a różnym i faszystow skim i i profaszystowskim i 
organizacjam i niem ieckim i działającym i w  USA.

Deutsches Ausland-Inst i tu t  został utworzony w  Niemczech w  1917 r. głównie 
dla przeciw działania angielskiej i francuskiej propagandzie za granicą. Władze 
niem ieckie uważały, że propaganda aliantów  w yrządza szkodę niem ieckim  inte-
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resom  oraz handlowi, zwłaszcza w  k ra jach  neutralnych. Zadaniem  Insty tu tu  było 
zacieśnienie więzi z mniejszością niem iecką za granicą i w ykorzystanie jej dla 
obrony interesów  państw a niemieckiego;. Na siedzibę DAI w ybrano S tu tt­
gart, k tó ry  w  1936 r. został nazw any przez H itlera „m iastem  Niemców zagranicz­
nych”. W okresie w eim arskim  D AI  był ośrodkiem  badaw czym  oraz ośrodkiem 
zbierającym  wszelkie inform acje i m ateria ły  dotyczące Niemców za granicą. 
W 1933 r, biblioteka In sty tu tu  posiadała 40 tys. tomów poświęconych sprawom  
Niemców poza granicam i k ra ju  oraz dokum entację prasow ą i w ycinki z 1700 gazet 
i czasopism. W listopadzie 1935 r. K arl S troelin, burm istrz S tu ttga rtu  i hono­
rowy dyrektor Insty tu tu  oświadczył: „W ostatnich latach, od kiedy Adolf H itler 
związał sw oje przeznaczenie z Niem iecką Rzeszą, nasza praca w  Instytucie 
uległa ogrom nem u rozszerzeniu” (s. 5). W 1939 r. biblioteka D AI  liczyła już 180 
tys. tomów. In sty tu t u trzym yw ał kontakty  ż 40 000 skupisk niemieckich za 
granicą. Liczba listów, które In sty tu t otrzym ywał spoza k ra ju , wynosiła 1100— 
—1500 dziennie. S tał się on ważnym  narzędziem w ykorzystania niemieckich 
mniejszości dla interesów  Trzeciej Rzeszy. Insty tu t nie tylko zbierał m ateriały , 
re jestrow ał działalność Niemców za granicą i w ystaw iał charak terystyk i, ale przy­
gotowywał poufne i ta jne  raporty  dla rządu, kierow ał zaufanych ludzi do pracy 
w śród mniejszości niem ieckich itd. In sty tu t w ydaw ał dwumiesięcznik „Der Aus- 
landdeutsche” oraz magazyn „Die deutsche Leistung in der W elt”.

In sty tu t podlegał sekcji propagandy M inisterstw a S praw  W ew nętrznych i był 
przez ten resort finansowany. Jego dyrektorem  był d r R ichard Csaki. Szefem 
w ydziału am erykańskiego (A m erikaab te i lu n g ) był dr G ustav Moshack], Począwszy 
od 1934 r. M oshack corocznie odwiedzał S tany Zjednoczone naw iązując kontakty 
m iędzy A m erykanam i niemieckiego pochodzenia a Instytutem . Już jesienią 1933 r. 
DAI  proponował założenie w  USA czasopisma w  języku niemieckim , k tóre było­
by w yrazicielem  idei narodowosocjalistycznych. Proponow ał również sprow adze­
nie młodych A m erykanów  niemieckiego pochodzenia do Rzeszy na kró tk ie kursy 
indoktrynacji.

A rchiw a D AI  zaw ierały obszerne dane na tem at skupisk  niemieckich 
w Ameryce, historii em igracji niem ieckiej, jej geograficznego rozlokowania, prze­
m ysłu am erykańskiego, środków  utrzym ania em igracji, poszczególnych osób
o predyspozycjach kierowniczych. W iele raportów  dotyczyło możliwości rozpow­
szechniania idei faszystowskich wśród mniejszości niem ieckiej. In sty tu t zalecał, 
aby działalność koncentrow ać na tych skupiskach niem ieckich, k tóre posługują 
się jeszcze językiem  niem ieckim , z uw agi na możliwość posłużenia się oryginal­
nym i m ateria łam i faszystowskim i. Brano pod uwagę przede wszystkim  skupiska 
niem ieckie w  Pensylw anii (ok. 400 tys.), w  Teksasie i na Środkowym Zachodzie. 
Co do ogólnej liczby A m erykanów  pochodzenia niemieckiego dane są rozbieżne. 
Obliczenia D AI  wykazywały, że w  okresie 1871—1929 r. wyem igrowało do 
USA 2 9311 728 Niemców, podczas gdy dane am erykańskie rejestrow ały  w tym  sa­
mym czasie 3 502 629 Niemców. Ogólnie oceniano, że w  USA mieszkało przed
II w ojną św iatową ok. 20—30 min Am erykanów  niemieckiego pochodzenia. 
W 19310 r. w  S tanach Zjednoczonych zamieszkiwało 1600 tys. Niemców urodzo­
nych w  Niemczech. Taka była potencjalna baza działalności D AI  w  Stanach 
Zjednoczonych.

In sty tu t pozostawał w  kontakcie z wieloma organizacjam i zrzeszającymi 
A m erykanów  pochodzenia niemieckiego. Zadaniem  jednak  Dyli było udzielanie 
pomocy i w spółpraca z organizacjam i, k tó re  zdeklarow ały się jako narodowo- 
socjalistyczne. P ierw szą z nich była Nnzionalsozialistische Vereinigung Teutonia  
zwana w  skrócie Teutonia, k tó ra  pow stała już w  1924 r. Do organizacji faszystow ­
skich Niemców am erykańskich należały Friends of N ew  G erm any  (1933) oraz 
G erm an— American Bund  (utworzony w  1936 r.).
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W styczniu 1934 r. kongresm an Sam uel D.ickstein (dem okrata z Nowego Jorku) 
przedstaw ił w  Izbie R eprezentantów  pro jek t rezolucji przew idującej powołanie 
specjalnej kom isji K ongresu do badania działalności organizacji faszystowskich 
w  USA. W m arcu 1934 r. Izba R eprezentantów  zatw ierdziła p ro jekt, powołano 
kom isję pod przew odnictw em  Johna W. Mc Corm acka (obecnego speakera  Izby). 
Jego zastępcą został S. Dickstein. „Kom isja D icksteina” — jak  ją  powszechnie 
nazywano — zorganizowała ok. 30 przesłuchań (hearings) i w  lu tym  1935 r. 
przedstaw iła Kongresowi swoje sprawozdanie.

N ajwięcej członków niem ieckich organizacji faszystowskich rekrutow ało  się 
z takich  m iast jak : Nowy Jork, Chicago, D etroit, w  k tó rych  były duże skupiska 
mniejszości niem ieckiej. Członkowie płacili składki, urządzali im prezy dochodowe 
itp. Spora część funduszów pochodziła od przedsiębiorstw  należących do Niemców 
lub Am erykanów  pochodzenia niemieckiego. M. in. tak ie  linie m orskie, jak  North  
German Lloyd, H am burg  — Am erica  Lines  subsydiowały regu larn ie  działalność 
organizacji faszystowskich. N iem ieckie linie oceaniczne um ożliwiały rów nież organi­
zacji Friends of Netu G erm an y  przysyłanie nieocenzurowanych m ateriałów  i r a ­
portów  do Niemiec; także tą  drogą Rzesza zaopatryw ała organizację w  m ateriały  
propagandow e i instrukcje. Wśród nich były tak ie  pism a faszystowskie, jak  „News 
from  G erm any”, „Am erican News” i inne w ydaw ane przez A uslands-Presseste l le  
der NSDAP.  W 1935 r. w  rezultacie u jaw nienia w ielu kom prom itujących faktów  
organizacja Friends of N ew  G erm any  m usiała się rozwiązać.

W 1936 r. utworzono nową organizację A m erika-D eu tsch er  Bund,  zwany 
powszechnie G erm an -A m erican  Bund. Szefem organizacji został F ritz  Julius 
Kuhn. Członkowie jej używali nazistow skich m undurów , posiadali organizację 
wzorowaną na NSDAP,  bojówki, obozy ćwiczebne, flagi ze sw astyką, własnego 
Fuhrera  i w  swym program ie naśladow ali partię  faszystowską. Szczytowa dzia­
łalność te j organizacji przypada na la ta  1936—1939, chociaż były to również lata 
R uckw anderung , czyli pow rotu do Niemiec w ielu czołowych faszystów  wśród 
Niemców am erykańskich, takich jak  F ritz  Gissibl, Sepp Schuster, W alter Koppe. 
G erm an-A m erican  Bund  blisko w spółpracow ał z DAL  F ritz  Kuhn w ielokrotnie 
oświadczał, że jest w  bliskiej przyjaźni z H itlerem . Jego organizacja nie była 
liczna, ale hałaśliw a. Ponieważ n ie cieszyła się ona popularnością w  społeczeństwie 
am erykańskim , am basador niem iecki w W aszyngtonie D ickhoff zalecał, aby odciąć 
się od niej, ponieważ kom prom ituje Niemcy i przysparza im  wrogów. W wyniku 
tego kontak ty  różnych organizacji w  Rzeszy z G erm an -A m erican  Bund  stały  się 
bardziej zakam uflowane.

W m aju 1938 r. Kongres powołał kom isję pod przew odnictw em  M artina Dies 
do badania działalności wyw rotow ej w  Stanach Zjednoczonych. M. in. badano 
działalność wymienionego związku. W rok  późnej aresztow ano F ritza  K uhna, ale 
nie za działalność faszystow ską tylko za sprzeniew ierzenie funduszy. Fiihrerem. 
organizacji został G. W ilhelm Kunze. W 1941 r. praktycznie przestała ona działać.

W ładze am erykańskie najbardziej obawiały się działalności szpiegowskiej 
i sabotażowej ze strony  mniejszości niem ieckiej. Zaniepokojenie było tym  
bardziej uzasadnione, że Rzesza hitlerow ska po trafiła  w ykorzystać sw oje m niej­
szości narodowościowe jako p ią tą  kolum nę. A utor recenzow anej książki n ie  p rzy­
tacza żadnych dokum entów , k tó re  by w skazywały, że D AI  zajm ow ał się działal­
nością szpiegowską. In sty tu t koncentrow ał się przede wszystkim  na działalności 
propagandow ej w  zakresie ideologii nazistowskiej. Jedyny większy przykład 
próby sabotażu w  ogóle m iał m iejsce w  1942 r., kiedy dwie łodzie podwodne 
w  dwóch różnych m iejscach w ysadziły grupy agentów  niem ieckich na wybrzeżu 
am erykańskim , z zadaniem  akcji sabotażowej w  am erykańskim  przem yśle alum inio­
wym. Agenci jednak  zostali szybko zlikwidowani, zanim zdołali cokolwiek przed­
sięwziąć.

I
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A rthu r Sm ith  w iele m iejsca poświęca w  swej książce organizacji zwanej K a -  
m eradschaft  USA.  Pow stała ona w  1938 r. i grupow ała tych Niemców, k tórzy w  r a ­
m ach akcji R uckwanderung  pow racali na sta łe z USA do Niemiec. Byli oni wcie­
lani do W ehrmachtu,  do SS i innych form acji. A utor przytacza in teresu jące fakty  
z działalności te j organizacji. Czytelnika polskiego niew ątpliw ie zain teresu ją te 
fragm enty  książki, k tóre dotyczą planów  osiedlenia Niemców am erykańskich na zie­
m iach polskich, zagarniętych w  czasie w ojny przez Trzecią Rzeszę.

Jeden z faszystowskich przywódców Niemców am erykańskich  -— Gissibl — po 
powrocie do Rzeszy został w ysłany do Łodzi w  randze SS Sturm bahnfuhrera  jako 
szef R eichspropaganda-A m t, H aupts te lleak tive  Propaganda.

W lutym  1941 r. opracowano w  Niemczech plan osiedlenia na ziemiach pol­
skich im igrantów  niem ieckich, którzy powrócili ze S tanów  Zjednoczonych. Niemcy 
potrzebow ali na zagarniętych ziemiach w ykw alifikow anej siły roboczej. Im igranci 
z USA w  dużej m ierze odpowiadali tem u zapotrzebowaniu. Dane niem ieckie w y­
kazują, że do 1942 r. na ziemie okupow ane przesiedlono 490 640 osób urodzonych 
w  Niemczech lub  pochodzenia niemieckiego. Na ziemiach polskich zamierzano 
oranizować tzw. U SA-Kolonie ,  sk ładające się z im igrantów  niem ieckich przyby­
łych ze Stanów  Zjednoczonych. A kcja ta  usta ła  jednak  w  1943 r. w  związku z po­
gorszeniem się sy tuacji m ilitarnej Niemiec na froncie radzieckim .

K siążka A rth u ra  Sm itha zaw iera w iele interesującego m ateria łu  na tem at 
związków m niejszości niem ieckiej w USA z Rzeszą hitlerow ską. Oczywiście nie 
wszyscy A m erykanie pochodzenia niemieckiego dali się w ciągnąć do w alki o Deut­
schtum.  O tych skupiskach niem ieckich autor praw ie nie wspomina. Poważnym  m an­
kam entem  książki jest pom inięcie ogólnopolitycznej działalności niem ieckich orga­
nizacji faszystowskich w  USA. Sm ith ukazuje tylko związki tych organizacji z Rze­
szą hitlerow ską. Odgrywały jednak  one poważną rolę w  obozie tzw. izolacjom- 
stów, przeciw staw iając się w  okresie w rzesień <1939 — grudzień 1941 polityce po­
p ieran ia aliantów  i przystąpieniu Stanów  Zjednoczonych do w ojny przeciwko 
Niemcom hitlerow skim .

HILLGRUP.ER ANDREAS: Hitler, Kiinig Carol und  Marschall Antonescu. 
Die Deutsch-Rum anischen Beziehungen.  In stitu t fiir Europaische Ge­
schichte. Mainz 1965. Wyd. II, 382 ss.

W stosunku do pierwszego w ydania om awiana tu  edycja książki H illgrubera 
uzupełniona została w ynikam i najnowszych badań, w nioskam i z przeprow adzo­
nych dodatkowo w yw iadów  i w  szerszym stopniu udokum entow ana. Jest to do­
tychczas najobszerniejsza praca (z w ydanych na Zachodzie), om aw iająca dzieje 
stosunków  rum uńsko-niem ieckich w  la tach 1938—1944.

Należy zaznaczyć, że okres ten  jest dokładnie badany w  Rum uńskiej R epu­
blice Socjalistycznej, o czym świadczą nowe prace w ydane w  la tach 1946—1966 J.

H illgruber w yróżnia w  dziejach stosunków niem iecko-rum uńskich trzy  okresy: 
I. Od konferencji m onachijskiej (wrzesień 1938 r.) do abdykacji K arola II  

(6 w rześnia 1940) — okres zbliżenia niem iecko-rum uńskiego;

1 R u m u ń s k ą  b i b l i o g r a f i ą  t e m a t u  z a m ie s z c z o n o  m .  i n .  w  k s i ą ż c e  Contributla llom aniei 
la Y lctoria Asupra Fascismului, w y d a n e j  w  B u k a r e s z c i e  1965 r .
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